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KURYER LITEWSKI.
w W iln ie  w  Poniedziałek dnia 2 8  Sierpnia r. s, i855 Мокш

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-Petersburg d n ia  21 sierpnia. 

p rzyczyn y  p ow s ta łe y  w  nocy z 16go na 17ty  
t* n i., i  trw a ją c e y  przez ca ły  dz ień  następny s tra - 
s z liw e y  b u rz y , paroch od Iz o ra ,  na k tó ry  C E ­
S A R Z  JE G O M O Ś Ć  ra czy ł w s ią d ź  d la  p ły n ie n ia  
do S te tt in u ,  n ie  mogąc, bez w ys ta w ie n ia  się na 
n iebezp ieczeństw o  , o db yw a ć da Iszey pod róży , 
p o w ró c i ł  i  z a rz u c ił k o tw ic ę  роД  P e te rh o ffe rrt, 
gdzie  JE G O  C E S A R S K A  M O Ś Ć  raczy ł w yyśdż 
na brzeg dn ia  i8 g o  w ie czo re m . P rze byw szy  noc 
w  C a rsh ie m  S ie le , C E S A R Z  JE G O M O Ś Ć  iggó  
s ie rp n ia  w ieczorem  na now o u d a ł się w  podroż lą ­
dem , m ając w  sw em  to w a rz y s tw ie  J e n e ra ł-A d ju -  
ta n ta  H ra b ię  B e n h e n d o r ffa . {Gaz. S . P tb .)

—• R eskryp tem  C e s a r s k i m  z d .  2 7  lip ca , Spra­
w u ją cy  o bo w. N acze ln ika  Sztabu oddzielnego K a u * 
kazkiego ko rpusu  Jenera ł -  m ajor W  olchowskoy, 
m ianow any kaw alerem  orderu  S, A n n y  l  klassy.

Przez nayw yźszy rozkaz dz ienny , dn ia  10 
s ie rpn ia  . C z łonek Jeneralnego A h d y to ry a tu , Je- 
n e ra ł-A d ju ta n t, W ło d e k , m ianow any Członkiem  
R ady Stanu K ró le w s tw a  Polskiego. (R. I )

  Przez nay wyższe ukazy do Rządzącego Se­
natu , w  P ete rho ffie , d. 24 lipca , wydane: Jenera ł 
A d ju ta n t J. C. M -, Je ne ra ł-P o ruczn ik , Suchoza- 
net. m ianow any C złonkiem  R ady W ojenney. D y ­
re k to r  D epartam entu A r ty lle ry c z n e g o , Jenera ł- 
A r t y l le r y i  Ih n a t je w , stosownie do sw ey prośby, 
u w o ln io n y  od tego obow iązku i naznaczony C złon­
k iem  Jeneralnego A u d y to rya tu . ѴѴісе-D y re k to r  
D epartam entu  A r ty lle ry c z n e g o , Je n e ra ł-P o ru cz - 
n ik  E u le r, przeznaczony do sprawowania obow iąz­
k ó w  D y re k to ra  tego D epartam entu , a D eźu rn y  
Sztabs-O ficer Sztabu zarządów Jene ra ł-F e ldcech - 
m istrza  , P ó łk o w n ik  M oźaysk i, do sprawowania 
obow iązków  W ic e -D y re k to ra  A rty lle ry c z n e g o  De­
partam entu. {G. S.)

Roskazem dziennym  C e s a r s k i m  z d. 5 h .  m. w  
nowoprzekszta łconym  6 korpusie p ie cho ty  , m iano­
w a n i zostali Dowódzcami pułków: pieszych, P u łk o ­
w n icy  : Brzeskiego Litw inow , B ia łostockiego Lu~  
bawski• W o łyń sk ie g o  Pas k in ; M i ńskiegoPzJ az-zem- 
ski; M od lińsk iego  de Junker; Pragakiego B a lic k i; 
strzelców , P u łkow n icy : L ite w sk ie g o  M asłow ski; 
Podolskiego Sachnowski; Z y tom irsk iego  W iszniew­
ski-, Lube lsk iego  Baron П  rangei 4-, Dowódzcami, 
P o d p u łko w n icy : W ile ń s k im  Kuzowlew  i  Zam oy­
skim  Karpow icz 2gi.

  P rzez U kazy C e s a r s k i e  z d. 28 lip ca , b y ły
Sekretarz D epartam entu granicznego Rządz. Sena­
tu , Radzca bon. A rtim ie je w , zostający teraz w  s łuż­
b ie rząd o w ey w  L itw ie  , na przedstaw ienie P . 
W ojennego G ubernatora W ile ń sk ie g o , podniesiony 
zostaje do stopnia Assesora K o lleg ia lnego . —  5 i  
lipca , b y ły  p rezydent Justitz -co llegm m  spraw L i -  
f la n d zk ich  i  E s tlandzk ich , Radzca T a yn y  F ric tiu s , 
z powodu zniesienia tegoż K o lle g iu m  , o trzym uje  
zupełne od s łużby uw o ln ien ie .

  Zdaniem  Rady Państwa, zatw ierdzonem  przez
N . C e s a r z a  Jmci w  d. 25 czerwca b. r . w prow a ­
dzone zosta ły znaczne odm iany w  zarządzie p ro ­
w in c y i O rm iańskiey. Rząd p ro w in cyon a ln y , za­
m iast istnącego dotąd ko lleg ia lnego porządku, w  
przew odzie  sp raw , ma odtąd postępować w ed ług  
fo rm , p rz y ję ty c h  w  Departamentach M in is te rs tw , 
i  Ptadzcy jego przezwani zostali N acze ln ikam i W y ­
d z ia łów  , pod g łów nem  zw ie rzchn ic tw em  N aczel­
n ika  p ro w in c y i , k tó rym  ma być w oyskow y Jene­
ra ł.  E ta t zarządu tak przekształconego zaw ie ra  
399 osób i  w ynosi rocznie 53,4yo ru b li.

Ukazy Rządzącego Senatu 1 D epartam entu •

1) 5 b. m. W  przedm iocie  zapobieżenia fa łszom  
w zapisywaniu się żydów  do klass ku p ie ck ich  tam , 
gdzie im  tego nie dozwolono, na zdanie K o m ite tu  
P P . M in is tró w , N . C e s a r z  Jmć, 4  zeszłego lip c a , 
ra czy ł rozkazać, co następuje : 1) Od w szys tk ich , 
cudzoziemców, p tz y b y  wających do R o s s y i, d la  
weyścia do klass h a n d lo w y c h , cechów i  in n y c h  
stanów, p łacących pod a tk i na zasadzie U kazu 21 
g rudn ia  1827, bez zapisania się za poddanych, lu b  
nawet w  razie takowego zapisania s ię , wymagać 
poprzedniczego złożenia św iadectw a od zagrani­
cznego Konsystorza lu b  inn ey  wyźszey w ła d z y  
duchow ney,iż, ta k  sami c i cudzoziem cy, jako i  p rz y ­
b y łe  z n im i rod z in y , są r e l ig i i  chrzęści jańskiey»
2) Tożsamo stosuje się do p rzybyw a jących  z K r ó ­
lestwa Polskiego i  W . X tw a  F in la n d y i, zapisują­
cych  się do klass h a n d lo w y c h , na zasadach d la  
n ich  przepisanych. 3 )  C i, z lic z b y  cudzoziemców, 
w  iszym  punkcie  w zm ia n ko w a n ych , k tó rz y  ju l  
teraz są do klass h an d low ych  zapisani, lecz w e­
szli do n ich  po w yda n iu  postanow ienia K o m ite ­
tu  P P . M in is tró w  29 lip ca  1824 r o k u , p rz y  po- 
nownern b ran iu  św iadectw  han d low ych , ró w riie ż  
p o w in n i z łożyć poświadczenia zagran icznych lu b  
rossyyskich  w ładz k ra jo w y c h  , ,iż sami i  ich  ro ­
d z in y  są w ia ry  chrześciańskiey. 4) G dy żydz i za­
g ran iczn i, na pew ny czas do Rossyi p rzyjeżdża ją ­
cy, ty lk o  w  pewnych g u b e rn ija ch , na osiadłość 
żydów  dozwolonych, mogą m ieć stałe m ieszkanie 
i  zapisywać się do klass h a n d lo w y c h , do in n y c h  
zaś g ube rn iy  nie inaczey są w puszczan i, jedno na 
zasadnie p ra w id e ł ustanow ionych dla żydów  pod­
danych; przeto, w ładze m ieyscowe su row ie  p rz e ­
strzegać m a ją , iz b y  żyd z i zagraniczni w  zabronio­
n ych  do ich  poby tu  m ieyscach nie m ieszkali pod 
im ieniem  chrześcian, i  tacy, jeże liby  się gdzie zna­
le ź li, tak zagraniczni, jako i  p rz y b y li z K ró le s tw a  
Polskiego i  F in la n d y i, p o w in n i b yć  na tychm iast 
w ysłan i z Rossyi, poddani zaś Rossyyscy, p rzes łan i 
do guberniy, gdzie pobyt im  jest pozw o lony, na 
zasadzie p ra w  ogólnych. Lecz je ż e li w tym  razie 
okażą się ż y d z i, k tó rz y  p rz y ję li poddaństwo już 
po ogłoszeniu postanow ienia K o m ite tu  M in is tró w  
29 lipca 1824 ro k u  , zabraniającego osiadania w  
R ossji żydom zagranicznym , tacy, rów n ież zagra ­
nicę w ysłan i zostaną. 5) P rze to , w  ogólności p rz y  
odbieraniu od w sze lk ich  cudzoziemców p rzys ięg i 
na poddaństwo , należy dostatecznie prześw iadczyć 
s ię , iż n ie są żydam i. 6) Powyższe p ra w id ła  n ie  
rozciągają się na p rzybyw a jących  do Rossyi azya- 
tów , k tó rzy, na mocy is tnących  ustaw , mogą w ch o ­
dzić do g ild y i w  tych  g u b e rn ija c h , w  k tó ry c h  
s ta ły  pobyt zabron iony jest żydom. 7) Ścisłe w y ­
konywanie n in ieyszych p ra w id e ł po lec ić  Rządom 
G ubefn ija lnym  , Izbom  S ka rbow ym , a przez nie* 
R adon m ieyskim  , z zastrzeżeniem , iż  jeże li sk ła ­
dane przez cudzoziemców św iadectwa, będą pisane 
w  obcych językach, wtenczas należy p rzyym ow ać 
za zaiadę p rzek ład  ro s s y y s k i, podpisany' przez 
etatowego trans la to ra  w ładzy  gubern ija lney, lu b  
M a k le ra ; obok czego dozw ala  się Radom m ie y ­
skim  roztrząsać tez o ryg ina lne  św iadectwa, je ż e li 
w  tem nie będzie dla n ic li trudności.

—- 2) 8 tego i m. Z  zaleceniem powszechnie, iż ­
b y  w łaścic ie le  sk lepów  w in n y c h  w  gubern ijach  
S yberyysk ich , Nowo rossyyskich i  od P o lsk i p rzy ­
łączonych, n ie inaczey p rzedaw ali w  n ich  w ó d k i, 
ja k  za o trzym aniem  na leży tych  , na ta k o w y  han ­
del, św iadectw  ; co już b y ło  zalecono Ukazem Se­
natu  z d. 8 lip ca  18З2 ro k u . Naruszający lo  p raw o 
ulegną sztrafom ,zakreślonym  przez § 1Ś2 U staw y po­
borów  tru n k o w y c h  na w ie lkorossyysk ie  gubern ije*

—  Z powodu w yższych ćeii m iedzi w  W ie d n iu , 
moneta miedziana Rossyyaka dawnego stępia, któ?



ra  b y ła  w  obiegu w  B rodach  , została w ykup iona  P  r u s s r .
i  nadto spekulanci B rodzcy pos ła li do W iedn ia  o - B e r lin  dnia 22 s ie rpn ia .
k o ło  czterech tys ięcy pudów  ta k ie y le  monety za- R zeczyw is ty  Piadźca T a yn y  Nowosilcow, d. 21,
k u p ion ych  w  Rossyi. P rzyw óz zboża do G a licy  i  w y je c h a ł ztąd do Karlsbadu.
z zachodnich gub e rn ii rossyyskich p raw ie  zupe ł- — D . 11 s ierpn ia , F regaty  Rossyyskie, Junona
n ie  usta ł, gdyż w  tych  gube rn ijach  zboże drożey i W e n e ra , 54d^ia łow e o b ie , pod dowództwem  
się p ła c i,n iż  w  p ro w in c ja c h  G a licyysk ich . ( T.Ptb.) K ap itanów  Nazimowa  i Reinecke , u kaza ły  się

—  Na sta tku  parow ym , A lesxandrze, na k tó rym  przed portem Swinemindskim  i  d. i2go w n im  się za-
J W .  W ic e -K a n c le rz , H ra b ia  Nessetrode, uda ł się trzym a ły . Z n a jd o w a ł się na n ich oddzia ł m orsk ich
do Lubeki, pojechali takoż : Baron Sacken, Baron kadetów , w  lic z b ie  iy m iu . Z rob iw szy  k i lk a  zdjęć
B ru n o n , Jene ra ł M ansurow  , i  H ra b ia  Chrepto - astronom icznych , i  opatrzyw szy się w  p ro w ia n t,
wic z. (P . B .)  zam yśla li i 4go wieczorem podnieść ko tw icę  i  p rze-

Odessa d. 2 s ierpn ia . d łużać swą w ypraw ę  , p rzedsięw zię tą  d la  nauk i
T e m i dniam i p rz y b y ł do p o rtu  naszego i  kadetów , 

w szed ł do kw aran tanny na te rm in  obse rw acy jny , — Do o d k ry ty c h  n ie  dawno, w  b liz ko śc i L ip p -  
J W . Ѵ ісе-A d m ira ł Riccord. W iększa  część eska- springu, w  paderborneńskim  , zd ro jow  c ie p ły c h ,
d ry , k tó ra  pod jego rozkazam i zostawała ua morzu zaczęli się już udawać chorzy z m ieysc sąsiedz-
Srzódziemnem , weszła na morze Czarne, i  w zię ła  k ic h , i  doznają bardzo pom ocnych sk u tk ó w . (G.S.P.)
k ie ru n e k  do Sewastopola. (G. Od.) — D n ia  26 —

  ----------  J. K .  Mos'ć w ró c i ł  wczoray po p o łu d n iu  z
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  Teplitz  do Potsdarnu.

Gazeta N iem iecka: Kórrespondent W arszaw - D . 28 Jego K . W ysokość X iąże  A lb e rt  p rz y -
ski, zaw iera następny a rty k u ł: „W iadom o» że w  b y ł tu  z Petersburga, i  dn ia  następnego ztąd w y -
m arcu  i  k w ie tn iu  b. r .  k i lk u  aw an tu rn ików  w pa- jechał do H a g i. (A llg . P r .S t. Ze it.)
d ło  zb royn ie  do K ró le s tw a  Polskiego. Gazety za-------------------------------------- —--------------
graniczne nadały tem u z jaw ien iu  się ca łk iem  fa ł-  S z w a y c a r y a .
szywe znaczenie i ważność. W  b łąd  ic h  w p ro - B e rn  dn ia  16 sierpnia.
w a d z ili k o rre s p o n d e n c i, k tó ry m  w łasne obawy W ła ś c iw e  urzędy, jak s łychać, w y d a ły  roz-
ju b  nadzieje na tchnę ły  bajeczne w ie ś c i, k ie d y  kaz, podeyrzane o zbrodnią stanu w  czasie osta-
Zidarzone jednoczasowie wyyście  Po laków  z F ra n - tn ic h  w ypa dkó w  w  B ern , osoby, w z iąć  pod straż,
jcy i i  zamieszania we F ra n k fo rc ie , zdaw a ły  się Z u rich  dn ia  tg sierpnia.
m ieć pew ny ta jem niczy zw iązek z ukazaniem się Seym na 27 posiedzeniu 17 t .  m. o db yw a ł
•wspomnianych band na z iem i polskiey. W szyst- dalsze narady nad pro jektem  K om m issy i, w zglę-
ko to dało pochop do nieskończonego przesadzę- dem spraw  B azy leysk ich , i  prze łożenie  je y  p rz y -
дііа fa k tó w  i  rozmnożenia nawet ic h  lic z b y  , za ją ł. Kom m issarze ze S chw yz donoszą pod 16 sier-
potnocą n a jn iedo rzeczn ie jszych  w ym ys łó w ; z te y  pnia, iż na posłów  na Seym zostali w yb ran i L an -
11 w ag i podaje się tu  do wiadom ości ty c h  wszy- daman R eich lin  i  Radźca H oldene r,ie  Piząd Schw yz
s tk ich , k tó ry c h  już zn uży ły  baśnie szerzone przez u w ia d o m ił kan tony U r i  i  Unterwalden  o swem
ty c h  rozsiewaczy now in , następny p rosty w y k ła d  odłączeniu się od K o n fe re n c ji Sarneńskiey , i  że,
zaszłych zdarzeń;— Od początku marca, do p ie rw - n im  porozum ienie  się obu części S chw yz nie na­
szych dn i maja sześć band zb roynych  przeszło stąpi, n ie  podobna zmnieyszyć lic z b y  w oysk, ка ц -
b y ło  granice P o lsk i; w ta rg n ę ły  one już z G a li-  ton ten  za jm u ją cych ,
c y i, już z X ię z tw a  Poznańskiego, w  c e lu  w zn ie - — D n ia  21 —
cenią powstania. N ayliczn ieysza z tych  kup  skła- Na wczorayezem posiedzeniu Seymu rzecz
dała  si.ę ze 24 , inne l ic z y ły  11, 12 i  8miu ludz i; się toczy ła  względem  lis tó w  w ie rz y te ln y c h  i  p rzy -
d o w o d z ili n iem i Dziew icki, Za liw sk i, Lublański, puszczenia do przysięgi posłow  z B azy le i. L is ty
S u lm irsk i, A r tu r  Zaw isza  i  n ie ja k i Białkow ski. w ie rzy te ln e  w ygotow ała  W ie lk a  Rada kantonu
N a p ie rw szą w ieść o w ta rg n ie n iu  ty c h  gromad, B azy le i, k tó re y  Seym nie uznaje od czasu rozdzie-
K o z a c y , z pewną liczbą  p ie c h o ty , posłani b y li  len ia  kantonu 5 października i 852. Postanow io­
na różne strony, gdzie się pow stańcy ukazali; w y -  no, iz  posłow ie  wtenczas ty lk o  do przysięgi bę-
ta rto  należycie lasy i  wkrółtce w iększa część band dą przypuszczonym i, gdy oświadczą, iż  są w ys ła -
schwytaną została , gdyż 55eiu lu d z i wzięto w  n i z miasta B a zy le i , że m iasto Bazylea od K o n -
n iew o la . w  tey  liczb ie  b y li  D z ie w ic k i, Spek, Za- fe re n cy i Sarneńskiey o d d z ie liło  się i  wszystk ie  po-
w isza, (friecołd i  W in n ic k i,  z k tó ry c h  jedni u le - s tanow ienia  Seymu uznaje. G dy zaś posłow ie  nie
g l i  już ka rze , a in n i jeszcze jey oczekują. G d y  z ło ż y ło  tego oświadczenia , m usie li opuścić izbę
k u p y  te p ro w a d z iły  woynę p ra w d z iw ie  zbójecką, posiedzeń, a Seym postanow ił nie p rzypuśc ić  po-
wym uszając od o b y w a te li i  w łościan , odludnie w  $ łow  do przysięg i i  Wr ie lką  Radę B azy le i wezwać,
b lisko śc i lasów m ieszkających, pom ocy w szelkie- aby uroczyście ośw iadczyła odłączenie się od
go rodzaju , n iedz iw  przeto , że roz ją trzen i w ie - K o n fe ren cy i Sarneńskiey , uznała postanow ienia
śniący w  m ieyscach, gdzie woyska nie było, sami Seym u i  l is ty  w ie rzy te ln e  d la  posłow , ty lk o  z czę-
objeźdżali lasy i  u s iło w a li im ać b u rz y c ie li poko- ści m ieysk iey  kantonu B azy le i w ygotowała,
ju . Jakoż, s c h w y ta li k i lk u  i  tu  ich  p rzyw ieź li. P od ług  gazety Wyższego i  Niższego Renu,
Szczątk i ty c h  band, rozproszyw szy się, stara ły się m iasto Bazylea, w n iechęci z p rzyczyny te raźn iey-
i i  mknąć zagran icę . O dtąd n ie b y ło  nowych po- szego swego po łożen ia , jak się zdaje, postanow i- 
kuszeri, gdyż rokoszanie p rzekonali się dostitecz- ło  o ddz ie lić  się od Szw aycąryi.
n ie , źe w  Polsce nie ma już sk łonności do rewo- Bazylea d. 18 sierpnia.
lu c y y n y c h  zamachów.“  ( T y g .P e t .) Na w ie lk ie j  radzie, ze b ran e j wczora na nad-

----------------- zw ycza jne  posiedzenie , po rozw ażen iu  postano-
T  u r  c y a . w ien ia  Seymu pod i 5 s ie rp n ia , postanowiono 60

Gazeta W enecka donosi: „Rossya w znow iła  p rzec iw  7 g łosy, w ys łać  posłów  na Seym, ponie-
swe tra k ta ty  handlow e z Portą. H ande l, k tó ry  waż wezwanie w tey  rzeczy opiera się na p rzy -
•wprzódy b y ł z A n g lią  prowadzony, teraz bezpośre- m ie rzu  Z w iązku  z r. i 8 i 5. W  in s t ru k c ji  też da»
dn io  będzie prow adzony z Rossyą, i  ku p cy  tego k ra -  ney posłom w yraźn ie  pow iedziano , aby posło-
ju  pod ję li się dostawy do uekw ipow an ia  i  uzbroję- w ie , oddając P rezyden tow i Seymu lis ty  w ie rzy -
n ia  w oysk T u re c k ic h  na stopę E urope jską . Zape- te ln c  , pokazali , iż stan Bazylea jedynie  dopeł-
w nia ją , że U lem ow ie  i  M n fly , p o tw ie rd z ili przez nia wezwania, opartego na p rzym ie rzu  z 1815 r .
■wykład 53go w iersza, 8go rozdz ia łu ,5ciey x ię g i K o -  względem w ysy łan ia  posłów  na Seym: aby przed
ra n u , obow iązki, jakie nowa karność w ie rnym  na- Seymem należycie w y ja ś n ili ta k  istotę ostatn ich
znacza. Porta  p rzy  różnych gatunkach b ro n i um ie- w ypa dkó w , jako i  inne pytan ia  z tego w yn ikn ą ć
śc iła  mnóztwo zagranicznych o ficerów . Jazda ty lk o  mogące; aby nade wszyst ko  w ym aga li wskazania
zachowała awóy A z ja ty c k i charak te r i  b a rd z ie j u - r y c h łe j  zasady, tak w  rzeczy zajęcia przez w o y -
rządzoną jest podług sposobu K ozaków , n iż kaw a- ska , jakoteż in n ych  uc iąż liw ośc i. W  toczących
le r y i re g u la rn e j.66 (Gaz. W a r.)  się nad tym  przedm iotem  naradach , dwa m iano-

-----------------  w ic ie  p rzec iw ne  zdania okaza ły s i | : pod ług  je -



dnego z n ich , na leża łoby w przódy przekonać się: 
czy się m ieszkańcy m iasta zgadzają; w e d le  d ru ­
giego, d la  tego ty lk o  potrzeba stanąć przed Sey- 
mem, aby zanieść protestacyą, p rze c iw  postępo­
w a n iu  jego, w  ta k i np. sposób: „P os łuszn i jeste­
śmy w ezw an iu , lecz ty lk o , aby w y ra z ić , iż  n ie je­
steśmy już  ludem  w o lnym , że z nam i, jak  z n ie ­
w o ln ik a m i poddanym i , nie zaś jak z w o ln ym i 
Sżw aycaram i postępują; iż  n ic  prawa, lecz prze- 
m ocy, p rze c iw ko  nam użyto; że w  okręgach w iey - 
sk ich  nie p rze rw an ie  w yuzdany te rro ry z m , w  
m ieście bagnety naszych w spó łzw iązkow ych  pa­
nują; w in n iśm y  a to li ośw iadczyć, iż  mamy p raw o, 
jako lu d  w o ln y , p rzy  daw nym  pozostać, lu b  no­
w y  stan d la  siebie w yb ra ć ; i  ze teraz w łaśn ie  do 
tego się prawa odw ołu jem y.66 Następnie w szyst­
k ie  punk ta  in s t ru k c ji  p rzy ję to  i  postanowiono 
m ianować trzech  posłów  na Seym , k tó ry m i zo­
s ta li w yb ra n i, B u rm is trz  B u rckh a rd t, Radźca Vi~  
scher i  z W ie lk ie y  R ady D r. Schmidt.

P od ług  gazety M anhejm skiey  m iasto Bazy- 
lea w  czterech jako by  jednak iey treści pismach 
do Z w ią z k u -N ie m ie c k ie g o  i  inn ych  Panujących 
N ie m ie c k ic h , opisując te raźn ie jsze  swe położe­
n ie, uskarżając się na potargane praw a Z w ią zku  
Sprzym ierzonego,zatw  ierdzone naKongressie W ie ­
deńskim  i w in iąc  p o lityczną  propagandę o p rz y ­
prowadzenie do stanu re w o lu c ji Szwaycaryą, p ro ­
si o z b ro jn ą  pomoc sąsiednich m ocarstw , na tem  
kończąc, iż  po rozw iązaniu  sprzym ierzonego zw ią z ­
ku , m usi od w o li B azy le i zależeć, poddać eię, ko ­
m u zechce.

—  D n ia  20 —
W c z o ra y  w esz ły  tu  nowe o dd z ia ły  w oyska 

Z w ią zku  Sprzymierzonego. Spadający na m ieszkań­
ców c iężar kw aterow an ia  i ka rm ien ia  żo łn ie rzy ,
ta k  jest znaczny, iż  w  w iększych  domach w ła ś c i­
c ie le  aó do 3o lu d z i u trzym yw a ć  muszą.

—  D nia  22 —
P o s łow ie  z i  stu  gm in  w y ru s z y li do Z iir ic h  

z pismem , aby przedstaw ić Seym ow i , niedogo­
dności, w yn ika jące  z podzia łu  kantonu. W ie lk a  
Rada u c h w a liła  większością g łosow (43 p rze c iw  
28) oświadczenie, iż  po w ys łuchan iu  wiadomości 
od pos łow , w yp ra w io n ych  z kantonu B azy le i na 
Seym d. 17 t.  m. p rz y jm u ją c  postanowienie Sey­
m u d. 20 i  zważając, iż od. czasu zajęcia B azyle i 
przez woyska, uznanie Seymu i jego postanowień 
jest koniecznem następstwem, uroczyście ośw iad­
cza, iż się oddzie la od K o n fe re n c y i Sarneńskiey, 
uznaje, Seym i  w szystk ie  przezeń wydane posta­
now ien ia , tycąące się intereseów kantonu  B a zy- 
leyskiego.

Schwyz d. 18 sierpnia.
W c z o ra y  obie części Schwyz m ia ły  p ie rw ­

szą ko n fe re n c ją , w  celu porozum ienia  się w zglę­
dem rów nośc i p raw . W y b ra n y  na członka w y ­
dz ia łu  A byberg , na p rzedstaw ien ie  kom m issarzy, 
usun ionym  został. {A llg . P r. St. Z e it.)

—  W  liśc ie  jednym  z B azy le i, w yd ru ko w a n ym  
w  M erkuryuszu Szwabskim , pom iędzy innem i, 
w iadom em i już szczegółam i, o n ie p o m yś ln e j b i­
tw ie  5 s ie rpn ia : żo w ychow ańcy M issyonarskie - 
go in s ty tu tu  Bazyleyskiego , k tó rz y  spiesznie na 
m ieysce b itw y  p rz y b y li d la  opatryw ania  ran io ­
nych , a k tó rz y  po w ię k s z e j części w  jeństwo się 
d os ta li, ja kb y  cudem jak im  zostali n ie tk n ię ty m i 
i  wypuszczen i na w o ln ość , gdy p rze c iw n ie  L ie -  
s ta lcy  o d m ó w ili rodz in ie  zabitego p ó łko w n ika  Lcin* 
derera , w ydania  jego b ia ła  za 2000 fran ków . (G . 
St. B ib .) B A W  A R Y A.

M onachium  d. д sierpnia.
O b e lisk , xvznoszący się tu  ku  pamiątce w o ­

jo w n ikó w  baw arskich  , po leg łych  w w yp ra w ie  do 
R ossyi (1812 r . ) , już przewyższa domy, i  jest do­
prow adzony do dw óch  trze c ich  części zam ierzo­
n e j  wysokości. M e ta li nań u ży ty  pochodzi z dz ia ł, 
w z ię tych  w b itw ie  N aw aryńsk iey , a ku p ionych  
przez K ró la  w  Tryeście. Na pośw ięceniu  tego p o ­
m nika  rozdane będą nagrody i  medale w szystk im  
żo łn ie rzom , k tó rzy  się z n a jd o w a li w  pom icn ioney 
w y p ra w ie  i  są w  Ż y c iu : im iona  sąś p o le g łych

o fice ró w  w y ry te  będą na obe lisku . N a gźym si* 
jego po łożony je s t, jeszcze teraz z a k ry ty , nap is : 
D la  Trzydziestu Tysięcy B aw  a r  e tykó w , poler, 
g lych  w Rossyyskiey wyprawie. (G . S. P.)

F  r a  я o r  a .
Paryż dn ia  19 sierpnia.

W ró c iw s z y  ze w si X ią z ę  B ro g lie > o d n o w ił 
p rze rw ane  konfereneye z członkam i c ia ła  d y p lo ­
matycznego. W czo ray  m ia ł naradę z Posłem  Ros- 
syyskim .

H r .  Pelaborde, ad ju tan t K ró la , zamierza u - 
dać się do A n g lii.  Gazette de F rance  ce l p o l i­
ty czn y  przypisu je tey  podróży.

Jenera ł Bugeaud, kom endant c y ta d e lli B laye  
podczas n ie w o li >v n ie y  X iężney B e rry ,  tu  p rz y b y ł,

W  w ie lu  m iastach , jak xv Rouen  i  L i l le . 
dzień im ie n in  Napoleona obchodzono przez u cz ty , 
a w  ostatniem  mieście przez w ystaw ien ie  p op ie r­
sia Napoleona na obw achu tamteyszey g w a rd y i 
na rodow e j. G dy w ieczorem  pop iers ie  oświecono 
różnobarw nem i lam py, lu d  tłu m n ie  zgromadzony 
radosne w ydaw a ł o k rz y k i na cześć przeszłego 
(jesarza.

Gazetle de F rance  u trzym u je , iż K r ó l  oboy- 
ga S y cy fiy , stosownie do życzeń Rządu F rancuz- 
kiego, p rze c iw i się podróży X ię żne y  B e r ry  do 
P ragi.

Z n a jd u ją cy  się w  Dunkierce  w ychodźcy p o r­
tugalscy, o trz y m a li po raz osta tn i od rządu w spar­
cie 7,168 fra n k ó w  i  paszporta do P o rtu g a lii.

W  przeciągu miesiąca i osadzeni za d łu g i,  
z w ięz ien ia  S. P e la g ii, k tó re  odtąd w y łą c z n ie  
przeznaczonem będzie d la  w ięźn iów  stanu, zosta­
ną przeprowadzeni do w ięzien ia  na u lic y  C lichy . 
N ow a budowa pom ieści 120— i 4o w ięźn iów , k ie ­
dy  liczba  osadzonych za d łu g i do 200 dochodzi.

—  D n ia  20 —
S trażn ik  p ieczęci, P. B a rth e f w czoray  w y je ­

ch a ł ztąd do wód JMonPdor. M in is te r  ten ma za­
m ia r xvrócić w  osta tn ich  dniach bieżącego miesiąca.

Poseł po rtuga lsk i m ia ł wczogay d ługą na­
radę z m in is trem  spraw  z a g ra n iczn ych , k tó re y
p rccd iiliu lcm  , jaK Uuujyslaja e,'§ , Ьу^л neeaeie
K ró lo w e j D onny M a ry i ze s tron y  F ra n c y i.

Gazette de F rance  donosi z P o rtu g a lii: D z i­
s ia j  nadeszły do Paryża xviadomości z obozu pod 
Oporto. M arsza łek Bourm ont na czele 10,000 
woyska, zostaw iwszy rów ną  liczbę  pod tem  m ia ­
stem , o d d a lił się w  k ie ru n k u  ku  L isbon ie , k tó ­
rą, po połączeniu się z oddziałem , ró w n ie  mocnym 
X ię c ia  Gadaval, spodziewa się zdobyć. W oyska  
konstytucyyne w  L isbon ie  naymnieyszego nie z ro ­
b i ły  poruszenia, i, jak  się zdaje, n ie rade są m ia ­
sto opuścić.

W czo ray  w  Sorbonie odby ło  się uroczyste 
rozdanie nagród uczniom  tu teyszych i  w e r ­
salskiego gym nazyow, pod prezydencyą m in is tra  
publicznego ośw iecen ia ,któ ry u roczysty ten obchod 
zagaił mową do zgromadzenia. N ayw ięcey  na­
gród odniosło (18) Gymnazium K a ro la  W . Na d rą ­
giem mieyscu b y ło  G ym nazium  H e n ry k a  I V  ( i 5), 
na trzeciem  L u d w ik a  W .  (11). Obay n a jm ło d s i 
X iążę ta  , Aum ale  i  M ontpensier , ze sw ym i na­
uczyc ie lam i b y li p rzy to m n i.

Uczeń szko ły  p o lite c h n ic z n e j nazw isk iem  
P e rno lle t, k tó ry  vv czasie w ie lk ieg o  przeglądu 28 
przeszłego miesiąca na p lacu  Fendome, n ie zd ją ł 
kapelusza przed przejeżdżającym  K ró le m , chociaż 
m u to pewien o fice r zalecał, przez Radę porządko­
w ą w ykreś lonym  został ze spisu uczn iów  tego 
zakładu.

Quotidienne ogłasza za fa łszyw ą  podaną przez 
Gazette wiadomość, jakoby K r ó l  Oboyga S y c y li i 
p rz e c iw ił się podróży X ię żne y  B e rry  z P a le rm y  
do P ra g i, i  tw ie rd z i, iż  owszem, pod ług lis tu  z 
Neapolu z d. 6 t. m. K r ó l  oczekuje p rzyb yc ia  
sw ey s iostry z P a le rm y.

T u te jsze  gazety donoszą z R zym ti, iz  tame­
czny bank ie r, X iążę  Torlon ia , uda ł się do Nea­
p o lu , by traktow ać względem  pożyczki dla rzą ­
du Papiezkiego i  w ydz ie rżaw ien ia  c ła  Państwa 
Koście lnego.

Codziennie w ychodz i ztąd sztafeta z depe*
}3(



azami do m ają tku  M arszałka G erard , w  k tó ry c h  
K r ó l  zasięga jego rady , względem toczących się 
negocyacyy i  p o lity c z n y c h  czynności.

L a  Mode donosi, iż  znaczna liczba m ło d ych  
le g ity m is tó w , ma zam iar w końcu miesiąca w rz e ­
śnia udać się do P ra g i,  by  z łożyć swe życzenia 
X ię c iu  B ordeaux , z pow odu doyścia jego do p e ł- 
n o le tnośc i d. 29 t. m.

Ponow iono rozkaz, aby n ie  dozwalać wstępu 
pod ja k im k o lw ie k  bądź pozorem, osobom c y w i l ­
nym , do koszar tnteyszego garnizonu.

—  D n ia  21 —
G alignan i Messanger donosi: O trzym ujem y 

w iadom ość, iż  K ró lo w a  Donna M a rya  wsiądzie 
na o k rę t w  H avrze , gdzie A d m ira ł N ap ie r  na o- 
k rę c ie  lin io w y m , Joao V I , oczekiwać jey będzie. 
W y je d z ie  ona z Paryża w  p rzysz ły  poniedzia­
łe k  i  do Наѵги  już posłano rozkaz na p rzygoto ­
w an ie  mieszkań d la  orszaku, składającego się ze 
4o osob. K ró lo w e y  mają towarzyszyć X iężna B ra -
f anza  i  M a rk iz  Loule . Datey g łoszą , iż  poseł 

'rancuzk i w y jedzie  także z K ró lo w ą , k tó rą  po jey  
p rz yb yc iu  do L isb o n y  natychm iast F rancya uzna.

M o n ile u r A /gerien  donosi pod d. 9 t. m. T e ­
raz w łaśn ie  nadeszła ta  wiadomość o w zięc iu  miast 
M iss ig ran  i  M estaganim  przez woyska z Oranu 
w ys łane . In ne  okoliczności tey św ie tney w yp ra ­
w y , w  k tó re y  i  m arynarka  m ia ła  u d z ia ł, nie są 
w iadom e.

Gazetta de F ra n ce  donos i, n ie  wyrażając 
da ty , iż  X iężna  B e rry  z licznym  orszakiem p rz y ­
b y ła  do R zym u.

F en im ore  Cooper w y je ch a ł do Н а ѵ ге , by 
ztam tąd ze swą fa m ilią  do New Y ork  odpłynąć.

Zaym ują się dopiero p rzyw rócen iem  l in i i  
te leg ra ficzney  m iędzy B ordeaux  i  B la y e , k tó ra  
b y ła  n ieczynną od czasu odjazdu X ię żn e y  B e rry , 
Gazełte de France  ztąd w nosi, iż  Rząd osadzo­
n ych  w  H am m  M in is tró w , do cy ta d e ili B laye  
przenieść zamierza.

Rocznicę im ie n in  Napoleona w  w ie lu  m ia­
stach p o łu d n io w ych  i  pó łnocnych  departam en­
tó w , obchodzono przez publiczne uczty. W  Ta­
lonie  naw et n ie k tó re  dom y b y ły  oświecone.

w  k tó re  miasto K ró l w  po­
d ró ży  do Cherbourg  przejeżdżać będzie, poczy­
n iono w ystawne przygotow ania  na przyjęcie J. K . 
M . Rada m ieyska na ten p rzedm io t i 5,ooo fran . 
w yd a ć  postanow iła.

C iągle trw a ją  badania aresztowanych od 28 
przeszł. m., k tó rz y  w  cz^rie w ie lk iego  przeg lądu 
w o y s k  w o ła li:  Precz z basty liam i! n iek tó rych  z 
n ic h  o b w in ia ją , iż  w o ła li:  p re c i z K rólem  B a - 
s ty liy !

P o d ług  pew ney w ieśc i tu  krążącey, to w a ­
rzys tw o  p rz y ja c ió ł lu d u ,  w y p ra w iło  przed w y ­
jazdem K ró la  do Gherbourga , sw ych  w ysłańców , 
aby sk łon ić  gw ardystów  narodow ych  po miastecz­
kach, na te y  drodze położonych, do w o łan ia  w  
czasie przejazdu K ró la : Precz z basty liam i. Ga­
ze ty  oppozycyyne w idzą  w  tem  nowe m achina- 
cye  p o lic y i.

W czo ray  po licya  p iln ie  przetrzęsała dom reda ­
k to ra  Leg itim is te , P . M agnant, aby zabrać pismo 
w  duchu  p aszkw ilu  pod ty tu łe m : Vie im partia le  
de Lou is P h ilip p e .  Lecz pom im o n a y p ilu ie y - 
szych poszukiwań, n ie znaleziono ani jedney książ­
k i  tego rodzaju .

T u ta y , ró w n ie  jak w  N ancy , M etz  i  Tours , 
o tw a rte  zosta ły  podpisy d la  Po laków  znaydują- 
cych  się w  Szw aycaryi.

Gazette de France  zbija rozgłoszoną wieść 
przez w ie le  gazet, iż  X iąże  Monaco w szedł w  u- 
k ła d y  z rządem , względem przy łączen ia  x ięz tw a  
swego do F ra n c y i.

N ationa l radz i rządow i zawrzeć ścisłe p rz y ­
m ierze z E g ip tem .

—  D n ia  22 —-
X iąże Choiseul, jeden z adjutantów  K ró la , 

w czoray w y je ch a ł ztąd do B ru x e ll i.
Gazeta Temps donosi, liczba m ło d ych  leg i* 

tym is tów , mających zam iar udać się do P rag i, d la  
złożenia życzeń X ię c iu  Вогйеаих  хѵ końcu m ie­
siąca W rz e ś n ia , z powodu doyścia jego do pe ł- 
noletności, w ynosi 4oo, k tó rz y  mają zam iar p rz y ­
p iąć b ia łe  ko ka rdy , ja k  skoro g ran ice  F ra n c y i o- 
puszczą.

Pismo u lo tne  VFcho F ranca is , k tó rego  n ie ­
dawno p o licya  5,ooo exem pla rzy zabrała , nocy 
przeszłey w  znaczney lic z b ie  rozb ieg ło  się w  s to licy .

Posłow ie : B e lg iysk i, P o rtu g a lsk i i  B re z y liy -  
eki, będą to w a rzyszy li, jak s łychać, K ró lo w i w  po­
dróży do Cherbourg, Inne  także znakom ite o- 
soby zostały zaproszone na ucz ty  i  uroczystości, 
jak ie  w  tym  porcie  w  czasie przebyw ania  K ró ­
la  mają nastąpić.

W ie le  gazet u trzym uje ,iż  jakoby H ra b ia R ay- 
пеѵаі, w  ostatniey swey depeszy don ios ł, że mu 
zapewne d ok to r Ferdynanda V I I  p ow iad a ł, że 
K r ó l , m im o pozornego polepszenia swego zd ro ­
w ia, bardzo się w  niebezpiecznym stanie znayduje.

Z  Tulonu  pod 16 t. m. piszą : Tuteysze w o ­
jenne i  m orskie  urzędy o trzym a ły  względem p rz y ­
jęcia i  wsadzenia na o k rę ty  w oysk , k tó re  na po­
czątku w rześnia mają tu  nadeyśdź. P od ług  n ie ­
k tó ry c h , w yp raw a  ta do A lg ie ru  jest przeznaczo­
ną, gdzie ważne pobrzeźne punkta  mają bydź za­
ję te, aby poźn iey uderzyć na Konstantinę. In n i  
m niem ają , iż  woyska te udadzą się do L iz b o n y . 
T y le  a to li jest pewnem , iż  w yp ra w a  nastąpi. W  
M a rs y lii  otrzymano przęz te leg ra f rozkaz nająć 
s ta tk i przewozowe od 100— i 5o beczek.

Jene ra ł In ż y n ie r  M o n tfo rt, w y p ły n ą ł z T a ­
lonu  na b rygu  M enagere , aby obeyrzeć fo r ty f i -  
kacye w  A lg ie rze , Oran  i  Bonie.

—  D n ia  2З —
Podróż K r ó la , k tó rą  u w aża li za odłożoną, 

naypew niey nastąpi. K ró lo w a , X ię ż n ic z k i i  m ło ­
dzi X iążęta , tow arzyszyć będą K ró lo w i , którego 
odjazd na 26 sierpn ia  naznaczony. 11 września 
cała fa m ilia  k ró le w ska  w ró c i do Paryża.

Odjazd K ró lo w e y  D onny M a ry i odłożono. 
N ie k tó rz y  tw ie rd zą  , iż  wiadomość o w y p ra w ie ­
n iu  się M arsza łka  Bourm ont na L iz b o n ę , jest 
tego p rzyczyn ą , in n i tę zw łokę  p rzyp isu ją  n ie 
p rz y b y c iu  do JE£avre oczek iw anych  o k rę tów , na 
przejazd do P o rtu g a lii przeznaczonych.

P od ług  krążących w ieści, X iążę  O rle a ń s k i 5 
września uda się w  podróż do T u ry n u .

M arsza łek G erard  w czoray w ieczorem  p rz y ­
b y ł  do St. C loud , gdzie natychm iast m ia ł pos łu ­
chan ie  u K r ó la , k tó re  p ó łto ry  godziny trw a ło . 
D zis iay bardzo rano znowu się M arsza łek uda ł 
do St. Cloud. C iągle m ów ią o zm ianie m in is trów , 
za k tó rą  w raz rozw iązanie izb  nastąpi.

Quotidienne donosi z P ra g i: Obay cz łonko­
w ie  tow arzystw a  Jezusowego, k tó rym  Baron D u ­
mas w ychow an ie  X ię c ia  B ordeaux  p o w ie rz y ł, 
zostali u Ślinieni. P . Dam as p ro s ił o dym issyą; 
k tó rą  p rzy ję to . W k ró tc e  now y w yb ó r nastąpi i  
możemy z a p e w n ić , iż  o nazw iskach następcy P . 
Damas i  now ych nauczyc ie li, z p raw dz iw ą  p rz y ­
jemnością dowiedzą się p rzy jac ie le  domu k ró le w ­
skiego, a n ieprzy jac ie le  n ie  będą m ie li do zarzu­
cenia.

ОЬлмлгясуе
mśiiarologi-

C *a$ O bs«rw aoyi. g  W y s o k o i i  B a r9 т ,

M ów ią  o broszurce, k tó rą  P. Chateaubriand  
z pow odu pe łno le tnośc i X ię c ia  Bordeaux, ogłosi.

(A llg . P r . St. Ze it.)
—  Podług  gazety Temps , K a ro l X  m ia ł w y ra ­

z ić  życzen ie , aby b y ł  przypuszczonym  do kon- 
gressu w  T ep litz . (6?. УР.)

Reszta wiadomości zagranicznych w dodatku
 .

Wy*. Thsr. JOiau.
d , 2 5 o Ъ w ieeso r. 
d, 26 —  -  —

d . 28 o gode. 5}  ra n o .I

*8  ca l. a ,5 de ,
a8 —  2,1 —,
3 8  —  i , 4  —

1,1 —

+  1 *  s te p n i. 
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W i a t r .
Zachodn i.
F o lt td io w y .
W sch p d n i.
W s ch o d n i.
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D O D A TE K  D R U G I DO G A Z E T Y  K
/ /  U no dn ia  28 S ierj

A u ч т  r Y A.
W iedeń d. 24 sierpnia.

U w aża ją  tu za rzecz zupełn ie pewną, iż X ię -  
5na B e r ry  w k ró tk im  przeciągu czasu, uda się do 
P ra g i do fa m il i i  Karo la  K. i  sw ych  d z ie c i.— Z 
lic z b y  w ychodźców  P o lsk ich , aż dotąd roz loko w a ­
nych w G alicy i, n ie  da w 110 k ilkaset, na własne żą­
danie, przeszło do Tryestu, zkąd na okrętach A - 
m e ry k r  Pó łnocney, do Stanów Zjednoczonych, u- 
d a li się , by tam nową u la  siebie znaleźć o jc z y ­
znę— P o d ług  lis tó w  z B e lg rad u , w n ow ym  tra k ­
tac ie  R ossy i z F ortą  nie zapomniano i  o Serbii. D o ­
tąd Porc ie  służące prawa zw ie rzchn ic tw o , do ty la  
ulegną m o d y fika cy i, iż  załogi T u re ck ie  w  czte­
re ch  w a ro w n ych  m ieyscach, Saba.cz, Sem endria , 
Usica  i  Sołop, n ie mają bydź na przyszłość, m iey- 
sca zaś te zostaną oddane R ządow i Serbskiemu, 
da ley  stosunki tw ie rd z y  i  miasta Be/gradu, ozna­
czenie roczney dan iny , ró w n ie , jak wszystkie in ­
ne sp ra w y  tyczące się S e rb ii , mają bydź dopro ­
wadzone do zupełnego ukończenia , n ie w  K o n ­
stantynopolu, jak dotąd, lecz w  Petersburgu, przez 
u k ła d y , xv p rzytom ności T u re c k ic h  i  S e rbsk ich  
p e łnom ocn ików .— Z A le x a n d ry i oddaxvna nie ma­
m y w iadom ości. Przez L iw o rnę  dz is iay , dochodzi 
ztamtąd w iadom ość, iż  nacze ln ik  dom u handlo ­
wego Tossitza xv E g ipc ie , M ic h a ł Tossitza m ia ­
now any został przez Rząd G re ck i Jenera lnym  
Konsu lem  xv E g ipc ie ; źe on ma zam iar z orsza­
kiem  V ic e  K ró la  udać się do K an d y i, a potem do 
N a u p lii, aby tam ins trukcye  o trzym ać.

A g ra m  d. 20 sierpnia.
D. 12 t. m. założono tu  posadę tea tru , ja k i 

kosztem tuteyszego obyw ate la , nazw iskiem  S tan­
kowie za ma bydź zbudowanym  , k tórego spotkało 
szczęście, iż  w y g ra ł 30.000 czerw . z ł. na w iedeń­
s k ie j  lo t  e ry  i .  (A llg . P r. St. Ze it.)

N i e m c y .
B ayreu th  d. 6 sierpnia.•

Nasza p o lityczna  gazeta, jedna г n a jd a w n ie j­
szych w tym  rodzaju, przestanie w ychodz ić  1 paz'- 
dz ie rn ika  b. i \ ,  a przeto nie dosięgnie obchodu s.io- 
le tn ie y  p a m ią tk i, k tó r \b y  p rzyp a d ł na ro k  18З8. 
[A llg . P r . St. Z e it.)

A n g l i a  
Londyn dnia 2З s ierpn ia .

Za wczoray, dzień u rodz in  J . K . M .  w  W in d ­
sor, św ie tn ie  obchodzono.

Poseł F ra n cu zk i, Poseł P ru s k i i  Baron  W  es- 
eenberg, m ie li w czoray narady z Lordem  P a lm er- 
stonern, w w ydzia le  spraw zagranicznych.

Z  k ró le w sk im  okrętem  Parita lepn  nadeszły 
do A n g li i  w iadom ości z Porto  aż do i 4, z Lisbo- 
n y  do dnia i 5 t. m. N a jw a żn ie jszą  jest s tw ie r 
dzenie don iesien ia, iż Bourm ont d. 7 odstąp ił od 
oblężenia P orto  i  z g łów  nen ii s iłam i woyska 0- 
blegającego ru s z y ł na L isbonę. W oyska  zaś swe 
ta k  sk ryc ie  z okopow  w y p ro w a d z ił, iż  ledw o  d. 
8 za w ystąpien iem  ostatuiey ko lu m n y , oblężeni o 
tem  p o w z ię li w iadomość. M ig u e liśc i zab ra li z 
sobą w szystkie  dz ia ła  z szańców, ku  pó łnocy le ­
żących; k tó re  d. 10 przez Saldanha  zajęte zosta­
ły .  U yście  Duero znowu хѵоіпе. L iczb ę  w o y ­
ska, z k tó rą  B ourm ont Porto  opuścił, podają na
12,000 lu d z i; zamiarem zaś jego, jest połączyć się 
z X ię c ie m  Cadaoal, k tó ry  za jm u je  sław ne z obo­
zu W e llin g to n a  l in ie  Torres Vedras za w o yn y  z 
Napoleonem. P o d ług  in n y c h  tw ie rdze ń , połącze­
n ie  się to już m ia ło  nastąpić i  zgromadzone s iły  
D on  M igue la  do 3o,coo lu d z i wynoszące, pod d o ­
w ództw em  B ourm ont, pod Santarern, są w  goto­
w ośc i uderzenia na L isbonę. W  ośtatniem  m ie ­
ście wiadomość o w kroczen iu  oddzia łu  B ourm ont 
do K o im b ry , d. 12 doszła i  nagle w szys tk ie  u ro ­
czystości p rze rw a ła . N atychm iast przedsięwzię­
to  p rzygotow an ia  do obrony. Jeden ba ta lion  r u ­
szy ł na F il ia  F ranca , d ru g i ku  Torres Vedras, a 
X ią zę  Terce ira  z 3—4ooo lu d z i regularnego w o y ­
ska, w yszed ł na p rze c iw  n iep rzy jac ie la , zostaw i-

ITRYERA L IT E W S K IE G O  N. 101,
m ia  v. s. i 853 roku.

хѵвгу dla obrony s to licy  7 do 8000 g w a rd y i na ro ­
d o w e j,

J iu ry e r  zaw ie ra  następne w iadom ości: M a r ­
szałek B ourm ont opuśc ił P o rto  w  nocy z d. 7 
ns 8 z w oyskiem  12,000 lud z i. Potrzeba d n i 
7 lub  8, aby oddz ia ł ten do Santorem  ściągnął.
Z  Santarern, jak wnosić należy, drogą ku  'F ilia  
F lanca  w yd łuż Tagu, ruszy na L isbonę, przez co 
całą swą jazdę na prawem  sk rzyd le  m ó g łb y  roz ­
winąć. Pochod ten, jeże li ja k ie  trudnośc i go nie 
wstrzymają, dwa d n i zaymie, tak , iz  można p rz y ­
puszczać, ze BourmoTct d. 18 albo 20 stanie pod 
Ihsooną, zwłaszcza, iż  M arsza łek w in ie n  b y ł oso­
biście pośpieszyć, aby w szystk ie  d la  w o jennych  
działań potrzebne poczyn ię  p rzygotow ania.

Gazety M a lty  do d. 24 lipca  donoszą, iż Pa­
sza E g ip tsk i , uzbraja się i  czyn i p rzygotow an ia  
do w y p ra w y  na A ra b ią ; gdzie rozboyn icy  tu re c ­
cy  w ie lk ie  niepokoje .z rzą d z ili w  o k o lic y  D zid - 
da i  karaw any z łu p ii i .

Z  p rzyczyny w iadom ości portuga lsk ich  , d z i­
siay na b irż y  pożyczka re g e n c ji spadła z qo na 
861 za sto. {A llg . P r .  S t. Z e it.)

O G  Ł  O S Z  E  N  I  A .
1 Od Wileńskiego GuberniaInego Rządu.. P , 

Zar ządzający Gubernią i  K aw a le rf przy prze ło ie— 
n iu  dnia  9 upłynionego j u l i i  za N. i 5 , r 58 przesła ł 
Rządowi GiherniaInemu dostawione Jaśnie W ie l­
możnemu Zarządzającemu przy komunikacyi D o- 
w  ó h  cyLeyb-GwardyiL itewskiego P u łku  P  Je n e ra ł-  
Ih  •oraDewitta d. 1.5 stycznia teraźnieyszego roku za 
N . 47 N A  J- N i U  O S C I W IE  Y  w nagrodzie 1n»*»-*.»*™-** 
czone uwolnionemu z Gwar dyyskiey ruchomey In w a -  
lidńey N . 11 roty , przy powierzonym mu pu łku  zosta- 
jąceyf szeregowemu Jegorowi Kasperowowi 5 o ru b li 
o isygna yam i; za potrąceniem na korzyść poczt je -  
unego ru b la , pozostałe 4tć ra b li assygnacyami i  90 A. 
srebrem;  i  takowe pieniądza P . Naczelnik G ubernii, 
przesła ł do Telszewskiego Ziemskiego Sądu d la  
wręczenia za rozpisem szeregowemu Kasperowowi, 
z powodu mieszkania jego we wsi D e ld i; a le  T e l- 
szewski Ziemski Sąd z powodu niewynalezienia Ka­
sparowa, pomienione pieniądze  45 rub . assygna­
cyami i  go rub. sreb., odesłał napowrót. Przeto  
wzywa się pomieniony Kasperow lub w zdarzeniu 
śmierci sukcesorowie jego z praw nem i dowodami 
dla odebrania pomieniony eh pieniędzy , z których na 
wydrukowanie ninieyszego ogłoszenia użyto 5 ruh. 
assygn. pozostałe zaś 4o  rub. assygnacyami i  90  sr. 
kopiejek, do przybycia Kasparowa albo jego sukce­
sorów, d la  ich zachowania z ninieyszem pospołu o- 
desłane do W ileńskiey Izby Powszechnej Opieki* 
Sierpnia  2З dnia  i 855 roku.

Assesor Szulc.
Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stołu Jan M ick iew icz, (16 3 2)

1 Od W ile ń s k ie g o  G n be rn ia ln eg o  R aądc o - 
głaeza się: M n i oddan ie  w  p o d ra d  z b u d o w a n ia  
w  01. P o n ie w ie ż n  o h w a c h tn , te rno , k to  od w y ­
lic z o n e j w  śm iecie snm m y 4озд ru b . 5 ko p . as* 
eygnaoyam i , ods tąp ien ie  n c z y n i , p rzeznaczony 
w  W ile ń s k ie y  Iz b ie  S k a rb o w e j d la  ta rg u  t e r ­
m in  d n ia  s 5 następującego p a źd z ie rn ika , a w e  
trz y  d o i po n im  p rze ta rg ; a zatem  życzący pod ­
jąć się tego w y b u d o w a n ia , zechcą p rz y b y d ź  do 
Iz b y  S k a rb o w e j na pom ien ione  te rm in y  z p e w - 
n em i za łogam i. S ie rp n ia  26 d n ia  i 853  rokn* 

Aseesor Józef Szolc*
S e k re ta rz  Jam on t.
Naczelnik S to łu  B o ra tyń skL  ( i o 56)



i .  O d W ile ń s k ie g o  G a be r dalnego Rząd a ogłasza s ię : iż  % p o w o d a  n ie p rzyb yc ia  życzą- 
ogłasza się: iż , na oddan ie  w  ood rad  zbado- oycb tia  przezaaczone 3o m aja  i  10 ja l i i  te -  
w a n ia  W m ieście O szm im ie  K o rde ga rd y  i re -  raźn ie jszego  rc k a  te rm in y , d la  w z ięc ia  w  po- 
p e ra o y i o bw ach ta  za w y lic zo n e  pod łag  śm itit d ra d  repe raoy i w  m ieście S zaw lach  s ta rey S k a r -  
йош ш у, na p ie rw szą  464o r a b i i  80 kop. i  na o- b o w e y  b u d o w y , na  pom ieszczenie w  n ie y  Są~ 
s ta tn ią  761 m h l i  5 kop . assygnacyam i, przezaa- d ow n iozyeh  m ieysc i  K.aznaczeystwa, za w y l i  
ozony w  W ile ń s k ie y  Izb ie  S ka rbo w e y  dla ta r -  ozoną pod ług  śm ie ty  snmmę 10,227 r a b l i  
ga te rm in  d n ia  17 uastępnjąoego miesiąca paź- 64  kop . srebrem , na now o  przeznacza щ  do  
d z ie rn ik a , i  w e t r z y  d n i po n im  p rz e ta rg ; aza- ta rg ó w  w W ile m k ie y  S k a rb o w e y  Iz b ie  te r -  
ie m  życzący pod jąć się pom ien ionyoh : pobndo- m in  16 następującego p a źd z ie rn ika , i  w e  trz y  
w a a ia  i  rep e rao y i, mają p rz y b y d ź  do Izby S k a r- d n i po n im  p rze ta rg ; a zatem  Syczący pod jąć 
b o w e y  na pom ien ione  te rm in y  z pew nem i za io- te y  re p a ra c y i, m ają p rzyb yd ź  do Iz b y  S k a r­
gam i. s ie rpn ia  26 d n ia  1835 ro k n . b ow ey na p om ie n io ny  te rm in , z p e w n e ta i za-

Assosor Józef S zu lc . logam i. S ie rp n ia  18 d n ia  ,835  ro k a .
S e k re ta rz  .Tamont. A«gessov Józef Sr,ula.
N a c z e ln ik  S to łn  B o ra ty ń s k i. ( io 57) S e k re ta rz  Jam on t.

 ---------------------------  N a c z e ln ik  S to łn  B o ra ty ń s k i. ( io o 5)
1 W  Sądzie P o w ia ło  w ym  W ile ń s k i®  sp rze -----------------------------------— -— -------

daw anym  będzie  na  w iocznóśó  *  різЫ іёапеу l i -  5 . O d M iń sk ie g o  G abe rn ia lnego  R ządu  
oytaoyś, dóm  m u ro w a n y  w  m ieście W iln ie  p rzy ogłasza się, iż , na p od ję c ie  się re p & ra c ji M ió -  
K ró le w s k im  M ły n ie  pod N . i 55 po łożony, po .skiego ta rem nego  zam ku , za s n ^m ę  6 ,5o5 r n -  
zeszłym  S tefanie  W a s ile w s k im  A d w oka c ie  b y - b l i  97 kop. assygnacyam i, p os ta no w io n o  o d - 
łego T ry b n n a łn  pozosta ły , na p rzedm io t dom ie - b ydź  ta rg i w  M iń s k ie y  S k a rb o w e y  Izb ie , a ш іа - 
rżen ia  k re d y to ro m  jego s a ty s fa k c ji. Życzący za- co w ic ie : p ie rw szy ta rg  25 , i  p r /e ta rg  26 d u ia  
tem  nabydź ta ko w y  dom  w iecznością, zechcą ja - paźdz ie rn ika  teraźnieyszego ro k n ; źaczćm ży- 
w ić  się do  Sądu pow ia to w eg o  W ile ń s k ie g o , na o ią c y  podjąć się ta k o w e y  re p a ra c y i, zecboą 
przeznaczonych te rm im e h  i 5 , 20 i  22 d n ia  sep- P***ybyd£, na  pom ien ione te rm in y , % p ew ne m i 
tem bra  b . ro k u ; w  zdarzen ia  n ie  d ó jśc ia  do  s k a t-  sałogam i, do pom ie n io ne y  b b y ,  gdzie za p rz y - 
ba  ta k o w e y  p rzedaży, dóm  pom ien iony w  je d n o - byc iem  życzących, o b jaw ion e  będą ko nd ycye , 
roczną  a re nd ow o ą  d z ie rża w ę  ta koż  przez l io y -  sm ie ta  i  p la n . S ie rpn ia  4 dn ia ” 1ЗЗЗ ro k n . 
ta cyą  oddanym  będzie. D a t r. 18ЗЗ s ierpn ia  2 5 Assessor F . A rc im o w io z .
u*»!» Aesesor S tan is ła w  D rz e w ic k i. S e k re ta rz  A m a lio k i.

R egen t M a ro e lll T a la t t -  N a c z e ln ik  S to łn  A u is im o w . (989)

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  5. Sąd E x d y w h o rs k i fn n d a szó w  J W .  P ó ł-  
M O S C I Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc. k o w u ik a  Z te n ko w icza , za rem issą I* b y  W ile ń -

l .  Starozakonnym  Ja n k ie li Jank ie lów n ie  matce, skiey C yw iln e g o  Sądn, w  m a ją tk n  S p ia h lio y  w  
Szanderow i 1 R y w ie  M a łłm  i  M ic h e lo w i synom, Pcie Z a w ile y s k im  u s tan ow ion y , w  d n ia  16 aa- 
Chanie i  H indz ie  có rko m  H irszow iczom  Openhey gusta te raźn ie jszego  1855 ro k n  , do  m ieysca na 
mom, U rodź . Jó ze fo w i Fuzyrew sk iem u  H orodn icz. znaczonego p rz y b y w s z y ; z a ła tw Ia ja c  czynność 
Miasta Te lsz M a jo ro w i w óysk Rossyyskich i  K a - Sądn p ie rw szo-z ja^dow ego, m iędzy in n e m i: p rze - 
w a le ro w i, Bazylem u Faratucie Sztabs D o k to ro w i znaczy ł kom portacyę  w sze lk ioh  p a p ie ró w  ta k  
M e d ycyn y  i  dalszym wszelkiego ty tu łu  pretenso- na k re d y to ra c h  , ja k  i na bydź mogących d e b i-  
rom , do funduszu nieżyjącego H irszy  J o w e lo w i- to ra ch  massy, z persyeteucya cz te ro -n ie d z ie ln a  
cza Openheyma. pozew e d y k ta ln y  przed Sąd na dzień 50 mca o k to b ra  idaoego ro k o  do k a n - 
E x d y w iz 0 rsk i w  M o ś c ie  Telszach w  Sądzie Ra- o e la ry i Sądu P o w ia to w eg o  Ź a w i le y ^ W o .  te r -  
tuszow ym  składający się ,833  r .  i d o  każdego m in  zaś zjazdu p o w tó rn e g o , do  dn ia  ,5  fe b rn a - 
przypadniem a ; w  pow ództw ie  Urodzonego Jana r y i  następnego 1834 ro k a  o d ro c z y ł: w  k tó ry m  
•Lubskiego T y tu la rne go  S ow ie tn ika  iako  A d m in i- czasie sp raw ę n in ieysza  bez żadnych  z w ło k  i  
stra tora  p ry n cyp a ln ie  o to: D ek re tem  Sądu E x- o d k ła d ó w  oczyw iśc ie  rozsądzić , i  »a s to sun k i n ie- 
dyw rzorsk iego  naznaczona została taxa 1 E x d y w i- jaw iących  się k re d y to ró w  amissyą zapisać po- 
zya w szelk iego funduszu O penheym ow domu w stano w ił;  o ozćrn in te ressow ane  s tro n y  za w ia da - 
m.ese.e Telszach, 1 zadeklarow ano pierwszego m ia. i 835 ro k a  augusta 17 du ia . 
septembra ro k u  m nie jszego w ziąć do nam ow y, A le x a n d e r C zechow icz As.esor i  Prezydent
z obow iązkiem , ażeby z a łłc y  Ł u ń sk i zaaw izował; E x d y w i* o r .
przeto sku tk iem  nakazu D ekre tu  w szystk ich  p re - A n to n i R e w k o w s k i Assesor S ądti P ite g o  
tensorow  O penheym ow  w zyw a do jednoczasowey O szm iaóskiego iE x d y w b o r .  
ro zp ra w y  1 d la  tego p ros i o przystąp ien ie  wszy- Józef A n to n o w ic z  E xd yw i-zo r.
s tk ich  p rtenso row  do ro z p ra w y  na dzień p ie r -  R egen t B a rtosze w icz . ( i o i 5)
wszy septembra; o uznanie źa łłe . p re te n s ją  m ię - -___ — ___
dzy p ie rw szem i; o zniszczenie n ie p ra w n ych  sto- 5 W  d om u  n iegdyś B ra n ta  na u lic y  S to ­
sunków , o to , co z rzeczy wykaże się. Pisań 18ЗЗ M ic h a ls k ie j pod N . 121 po łożonym , znaydo je  sin
i \  augusta 12 dnia. koo* now y do  epreedauia; o cenie  p o m ie rn e y  k tó -

j WJZa.Cyi dozwala s i§? au- rego, m o^oa  się d o w ie d z ie ć  a a rend ow n ee o  poe- 
gusta 21 d. i 8 dd r .  podpisujemy. 8e8ora rzeczonego dom a w  onym  m ieszkajaoe-

a B u rm is trza  P^adny u ir y n .  go S tarozakon. Chąim a Jos ie low ioza . U o i5 )  
K egent ѵУo yszw iłło , ( ю 34) П е ча та п іь  дозводяю: въ д ол ж ности  Полиц-

м сйстера  ГІрокудинъ Г о п с к ій - 
5 . O d W ile ń s k ie g o  в а |» е г и іа Іо е £ Г Й ^ Ів  1

D ruka rn ia  Л. Marcinowskiego.
D o z w a l a  siig b r u k o w a ć , W iln o . , 833. d. 28 S ierpnia .

C e n z o k  L e o n  B o r o w s k i .


